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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET .
w przedmiocie utworzenia Kancelarji Cywilnej 

Naczelnika Państwa.

Art. 1.
Kancelarja Cywilna Naczelnika Państwa przyj» 

muje i załatwia korespondencję, kierowaną do Wła» 
dzy Najwyższej przez organy urzędowe oraz in» 
stytucje i osoby prywatne, z wyjątkiem pism, wpły» 
wających do Wojskowej Adjutąntury Generalnej.

Art. 2.
Akty ustawodawcze i rządowe, wymagające w 

myśl ustaw obowiązujących zatwierdzenia Władzy 
Najwyższej, przedstawiane są Naczelnikowi Pań» 
stwa przez Kancelarję Cywilną.

Art. 3.
Urzędnicy, pozostający na etacie Kancelarji Cy» 

wilnej, są urzędnikami państwowymi.
Art. 4.

Kancelarja Cywilną kieruje szef z płacą katego» 
rji IV, według tabeli płac urzędników państwowych. 
Pozostałe etaty ustali Rada Ministrów w drodze roz» 
porządzenia.

Art. 5.
Szefa Kancelarji Cywilnej mianuje Naczelnik 

Państwa. Urzędników Kancelarji Cywilnej, należą» 
cych do kategorji V»a, V»b i VI, mianuje Naczelnik 
Państwa na wniosek Szefa Kancelarji Cywilnej. 
Urzędników, należących do kategorji VII i niższych 
mianuje Szef Kancelarji Cywilnej.

Art. 6.
Na etacie Kancelarji Cywilnej znajdują się u» 

rzędnicy do szczególnych poruczeń Naczelnika Pań» 
stwa w liczbie 4»ch, którzy nie wchodzą w skład 
Kancelarji Cywilnej.

Urzędników do poszczególnych poruczeń mia» 
nuje Naczelnik Państwa.

Art. 7.
Ustanowiony reskryptem Rady Regencyjnej z 

dnia 12.VII. 1918. K. P. Gabinet Cywilny rozwiązu» 
je się. Akta jego winny być przekazane Kancelarji 
Cywilnej Naczelnika Państwa.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) Jędrzej Moraczewski.

Dan w Warszawie, 11 grudnia 1918 r.

Rozporządzenie Rady Ministrów
w przedmiocie tymczasowych etatów dla Urzędni» 

ków Kancelarji Cywilnej Naczelnika Państwa.

Na podstawie dekretu w przedmiocie utworze» 
nia Kancelarji Cywilnej Naczelnika Państwa z dnia 
11 grudnia 1918 r. postanawia Rada Ministrów, co 
następuje:

Art. 1.
Oprócz ustalonego dekretem z dnia 11 grudnia 

1918 r. etatu Szefa Kancelarji Cywilnej, ustala się 

następujące tymczasowe etaty według tabeli płac 
urzędników państwowych:

1 referent z płacą kategorji V»a
1 „ „ „ VI
2 „ „ VII
2 kancelistów „ „ IX
1 „ „ „ X
2 maszynistki,
2 telefonistki,
1 woźny,
1 goniec, 

według umowy, stosownie do norm płacy, przyję» 
tych w Ministerstwach.

Art. 2.
Urzędnicy do szczególnych poruczeń w liczbie 

4»ch (art. 6 dekretu),, nie wchodzący w skład Kance» 
larji Cywilnej, wynagradzani będą według katego» 
rji płac urzędników państwowych, wskazanej w de» 
krecie nominacyjnym.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Warszawa, dn. 11 grudnia 1918 r.

Przepisy wykonawcze
do dekretu o utworzeniu Ministerstwa Sztuki 

“ i Kultury
z dnia 11 grudnia 1918 r.

W myśl artykułu 5 dekretu o utworzeniu Mini» 
sterstwa Sztuki i Kultury Minister Wyznań Religij» 
nych i Oświecenia Publicznego i Minister Sztuki 
i Kultury zarządzają, co następuje: „

Art. 1. Z Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wyłącza się obecny Depar» 
tament Sztuki, który wchodzi całkowicie w skład 
Ministerstwa Sztuki i Kultury i cały personel tegoż 
Departamentu staje się podwładnym Ministrowi 
Sztuki i Kultury.

W* zawiadywanie Ministra Sztuki i Kultury prze» 
chodzi też cały inwentarz Departamentu Sztuki.

Art. 2. Na Ministra Sztuki i Kultury przechodzi 
przewodnictwo w Radzie Sztuk Pięknych i wszelkie 
wogóle atrybucje, które według statutu tejże Rady 
służyły Ministrowi Wyznań Religijnych i Oświece» 
nia Publicznego.

Art. 3. Stosownie do powyższego na rzecz Mini» 
sterstwa Sztuki i Kultury przechodzi część budże» 
tu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, obejmująca wszystkie pozycje, doty» 
czące wydatków osobistych i rzeczowych Departa» 
mentu Sztuki i Rady Sztuk Pięknych, tudzież dota» 
cje i subwencje dla instytucji ze sztuką związanych.

Art. 4. Na Ministra Sztuki i Kultury przechodzi 
opieka i nadzór nad szkołami artystycznemi i wszel» 
kiego rodzaju prywatnemi instytucjami, związanemi 
ze sztuką, a to w zakresie, który według prawa przy» 
sługiwał dotąd Ministrowi Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

Co. do szkół ogólnokształcących i zawodowych 
wszelkich stopni i typów, to rysunki, modelowanie 
i roboty ręczne, muzyka, śpiew, rytmika i wszelkie 
wykłady, mające związek ze sztuką, będą prowadzo» 
ne według programów i wskazań ustalonych w poro» 
zumieniu z Ministrem Sztuki i Kultury.

Art. 5. Na Ministra Sztuki i Kultury przechodzą 
atrybucje Ministra Wyznań Religijnych i Oświece» 
nia Publicznego w zakresie opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury, w szczególności wynikające z de» 
krętu o opiece nad zabytkami sztuki i kultury z dn.

31' października 1918 r. Jednakowoż zabytki, mające 
znaczenie naukowe, a nie artystyczne, pozostają pod 
opieką i zawiadywaniem Ministra Wyznań Religij» 
nych i Oświecenia Publicznego. Do tej kategorji na» 
leżą zabytki, wymienione w ustępie a art. 12 i w u» 
stępie d i e art. 18, oraz wykopaliska i znaleziska, o 
których mowa w art. 23 dekretu o opiece nad zabyt» 
kami sztuki i kultury.

Konserwatorowie zabytków sztuki i kultury, 
będąc wogóle urzędnikami podwładnymi Ministrowi 
Sztuki i Kultury i służbowo wyłącznie od niego za» 
leżni, spełniają wszakże w zakresie wyżej wyszcze» 
gólnionych dziedzin zarządzenia Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, który zacho» 
wuje w tym zakresie atrybucje swoje, wynikające z 
dekretu o opiece nad zabytkami sztuki i kultury z 
dn. 31/X. 1918 r. Do Ministra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego należy w dalszym ciągu 
udzielanie pozwoleń na prywatne poszukiwania ar» 
cheologiczne, o których mowa w art. 25 dekretu o 
opiece nad zabytkami sztuki i kultury.

Art. 6. Jeżeli w jakichkolwiek innych obowiązu» 
jących ustawach i rozporządzeniach przewidziane są 
atrybucje Ministra Wyznań Religijnych i Oświece» 
nia Publicznego w zakresie spraw, przechodzących 
w myśl art. 2 dekretu w zawiadywanie Ministra 
Sztuki i Kultury, to atrybucje te przechodzą również 
na Ministra Sztuki i Kultury.

Art. 7. Zarządzenie niniejsze wchodzi w wyko» 
nańie z dniem ogłoszenia w „Monitorze Polskim".

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego:

(—) Ks. Prauss.

Minister Sztuki i Kultury:
(—) M. Downarowicz.

NOMINACJE.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 12»go 
grudnia r. b. zamianował p. Zenona Przesmyckiego 
Podsekretarzem Stanu w Ministerstwie Sztuki i Kul» 
tury;

— p. Jana Heuricha Szefem Sekcji w Minister» 
stwie Sztuki i Kultury.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział Informacyjno»Prasowy Ministerstwa 

Spraw Wojskowych podaję następujący rozkaz Ko» 
mendanta Piłsudskiego:

„Obecny stan przejściowy zakończy Sejm Usta» 
wodawczy, który będzie obrazem woli Narodu i 
ustali grunt przyszłego życia narodowego i państwo» 
wego. W tym zwłaszcza okresie krystalizowania się 
opinji narodowej Wojsko stać musi poza burzliwą 
fluktuacją życia politycznego i musi być przeniknię» 
te zrozumieniem doniosłości roli Sejmu Ustawodaw» 
czego. Wojsko znajdujące się samo w okresie orga» 
nizacyjnym tembardziej przestrzegać musi tej pod» 
stawowej zasady i całym swym sposobem zachowa» 
nia się i myślenia winno dawać przykład karnego 
posłuchu. Stanowi ono jednolity organizm, przenik» 
nięty poczuciem wspólności celów i zadań, jakie ma 
regularna armja Rzeczypospolitej Polskiej.

Pewne podstawowe i elementarne zasady woj» 
skowego zachowania się i formy obejścia tem pil»



niej obecnie winny być przestrzegane. Wojsko po» 
winno nazewnątrz promieniować poczuciem karnej 
spoistości i stanowić w społeczeństwie, skołotanem 
tylu przejściami, ośrodek zamierzeń i wysiłków or» 
ganizacyjnych.

W tym celu wszyscy dowódcy winni z całym 
taktem, ale też ze stanowczością wprowadzać w 
swych oddziałach jednolity duch, usuwając wszelkie 
przejawy odrębnego patrjotyzmu poszczególnych 
oddziałów lubijednostek, który wpłynąć może z ich. 
przeszłości.

Formy zachowania się i obejścia się oficerów 
i żołnierzy winny być pod każdym względem wzo» 
rowe tak na zewnątrz, jak i na wewnątrz, w poży­
ciu między sobą. Gdy obecnie te formy jeszcze nie 
są we wszystkich kierunkach ujęte w .ramy regulas 
minu, winien każdy odnośne przepisy, obowiązują» 
ce go w armji, w której przedtem służył, przestrzegać 
z całą ścisłością, w zasadzie bowiem wszystkie owe 
przepisy ten sam mają cel i te same ogólne pod» 
stawy.

Podkreślam tutaj jeszcze szczególnie bezwzględ» 
ne przestrzeganie przepisu o oddawaniu ukłonu woj» 
skowego, co obecnie w początkach budowania ar» 
mji nie dość ściśle jest przestrzegane, a dla zespole» 
nia różnych części w jeden organizm wojskowy wiel» 
kie ma znaczenie".

MONITOR POLSKI. — Dnia 17 Grudnia.

Wydziału Personalnego Departamentu Wojskowo» 
Prawnego Ministerstwa Spraw Wojskowych (War» 
szawa, Plac Saski, Gmach głównej warty). Podania 
bez wymienionych dokumentów rozpatrywane nie 
będą.

Ministerstwo Sprawiedliwości otrzymało telegra» 
my następującej treści:

„Lwów, 14 grudnia 1918-^ Imieniem wyższego są» 
du krajowego we Lwowie składamy Panu Ministro» 
wi wyrazy hołdu i szczerej wdzięczności źa żarnie»' 
rzone objęcie sądownictwa,,w Galicji na etat Pań» 
stwa Polskiego. .

Adolf Czerwiński, prezydent wyższego ■ sądu 
krajowego, Wiktoryn Mańkowski, wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego".

„Lwów, 14 grudnia 1918. Polscy sędziowie i pro» 
kuratorowie, tudzież sądowy personel kancelaryjny, 
zebrani dn. 13 grudnia 1918 we Lwowie z powodu 
przyjazdu delegata Ministerstwa, naczelnika wydzia» 
łu D=ra Łaszkiewicza, wyrażają swoją najwyższą ra» 
dość z powodu zamierzonego objęcia sądownictwa 
galicyjskiego przez polskie Ministerstwo Sprawiedli» 
wości i oświadczają jaknajbardziej ochotną goto» 
wość dalszego służenia z calem oddaniem się szczyt» 
nej idei sprawiedliwości w odrodzonej już i wolnej 
Polsce. Czerwiński, przewodniczący zebrania".

REZERWA OFICERÓW w WARSZAWIE.

W celu zasilenia w miarę potrzeby istniejących 
i nowotworzących się formacji Wojska Polskiego 
w kadry oficerskie ustanawia się Rezerwę Oficerów 
Wojska Polskiego.

Wszyscy oficerowie, wciągnięci na listę kandy» 
datów do Wojska Polskiego, oficerowie, znajdujący 
się w 'Dęblinie, którzy nie otrzymali jeszcze przy» 
działów taktycznych, oraz oficerowie, pozostający 
się po zreformowaniu oddziałów i instytucji Wojska 
Polskiego, od chwili ogłoszenia niniejszego rozkazu 
liczą się w rezerwie i powinni stawić się do Wydzia» 
lu IX (Personalnego) Sztabu Generalnego, Krak.» 
Przedmieście 36, między godziną 4»tą i 6»tą popoł., 
skąd po otrzymaniu karty legitymacyjnej zostaną 
odesłani do kancelarji rezerwy (kan. gen. Listowskie» 
go), celem przeprowadzenia szczegółowej regestracji 
i wciągnięcia ich na listę rezerwy.

Oficerowie zaliczeni do rezerwy otrzymują po» 
łowę całkowitych poborów oficerów czynnych i u» 
mundurowanie.

Bez zaliczenia do rezerwy oficer»kandydat do 
Wojska Polskiego może być reaktywowany (przy» 
dzielony) tylko wyjątkowo.

Oficerowie rezerwy, z wyłączeniem oficerów 
sztabowych, mieszkać będą w internacie, gdzie pod» 
legają specjalnemu regulaminowi.

Wszyscy młodzi' oficerowie do kapitana włącz» 
nie wstępują natychmiast do szkoły oficerskiej da» 
nego rodzaju broni.

Termin ostateczny dla wciągnięcia na listę rc» 
zerwy upływa dla oficerów, zamieszkałych w War» 
szawie, z dniem 20 grudnia r. b., dla oficerów z pro» 
wincji — z dniem 30 grudnia r. b.

Oficerowie, którzy nie zgłoszą się w wyżej wy» 
mienionym terminie, będą wykreśleni z listy kan» 
dydatów, o ile nie przedstawią dokumentów, dosta» 
tecznie usprawiedliwiających opóźnienie.

Oficerów dymisjonowanych (spensjonowanych) 
do rezerwy nie przyjmuje się.

Niniejsze zarządzenie nie dotyczy oficerów 
znajdujących się poza Kongresówką.

(—) Wiktor.
* GeneraLmajor.

Zjazd przedstawicieli gmin. Po stu latach panowania ob­
cych a wrogich nam sił, naród polski stał się znowu gospo­
darzem swej ziemi, panem swego mienia i woli.

Odtąd’ na barki jego spadają wielkie zadania skupienia 
wszystkich wysiłków ku postawieniu swego życia pod wzglę­
dem kulturalnym i gospodarczym narówni z ludami Zachodu 
Europy, które miały możność swobodnego rozwoju i dzięki 
temu znacznie uprzedziły Polskę.

W podniesieniu narodu polskiego do poziomu narodów 
cywilizowanych, w przygotowaniu go do równej walki o byt 
wielką rolę muszą odegrać gminy, jako jednostki samorządne, 
najbardziej zdolne do wyczucia potrzeb szerokich warstw 
ludności.

Dla poznania potrzeb i zadań gospodarki gminnej i 
wskazania dróg, Wiodących do wypełnienia ich, potrzeba, 
aby przedstawiciele gmin odbyli wspólną naradę. Inicjatywę 
w tej mierze daje Biuro Pracy Społecznej, które służy już od 
dłuższego czasu społeczeństwu polskiemu pomocą i radą w 
sprawach publicznych, i które zwołuje obecnie naradę, o ja­
kiej powyżej była mowa.

Na zjazd ten, który odbędzie się w dniu 3 i 4 stycznia 
r. 1918 w Warszawie, Biuro Pracy Społecznej zaprasza 
przedstawicieli wszystkich gmin Królestwa.

Delegaci winni być wybierani przez Rady gminne, po­
wstałe z wyboru. Dopuszczone mogą być w charakterze go­
ści poza przedstawicielami gmin jednostki, biorące udział w 
życiu prowincji.

Przybywający na zjazd delegaci zaopatrzeni być winni 
w zaświadczenia na piśmie, że są upoważnieni do repreżen- 
towania gminy na zjeździe. ' •

Obrady zjazdu rozpoczną się 3 stycznia r. 1919, o godz. 
3-ej, i odbywać się będą w sali Towarzystwa Hygienicznego 
w Warszawie, przy ul. Karowej. Bilety wejścia beda wyda­
wane delegatom tamże ód godz. 9 rano.

Na porządku dziennym obrad zjazdu będą następujące 
sprawy: 1) wybór prezydjum: 2) zatwierdzenie regulaminu 
obrad i porządku dziennego; 3) podstawy prawa o samo­
rządzie gminnym, referat Biura Pracy Społecznej; 4) zadania 
gospodarcze samorządów gminnych’ (komasacje, meljoracje, 
drogi i odbudowa), referat Związku kółek rolniczych; 
5) sprawy aprowizacyjne, referat Związku Tow. spożyw­
czych; 6) wiejskie straty ogniowe, referat Tow. Ubezpieczeń 
od ognia; 7) sprawa finansów gminnych, referat Biura pracy 
społecznej; 8) stosunek gminy do powiatu, referat; 9) współ­
działanie gmin, referat; 10) wyjaśnienie Ustawy wyborczej 
do Sejmu. ' .

Biuro Pracy Społecznej (Warszawa, Kopernika, 30) uła­
twi delegatom otrzymanie noclegów i udzielać bedzie wszel­
kich informacji.

Za zgodność:
(—) Zdanowski.

• Major.
* * *

Departament Wojskowo = Prawny Ministerstwa 
Spraw Wojskowych podaje do wiadomości zaintere» 
śowanych, iż osoby, które w rozmaitych urzędach 
złożyły podania o posady w Sądownictwie Wojsko» 
wem beź-załączenia dokumentów osobistych lub 

' uwierzytelnionych odpisów tychże, winne' nadesłać 
powyższe dokumenty^ lub uwierzytelnione odpisy 
(świadectwa szkolne, formularze służbowe, wojsko» 
we i cywilne i t. p. i krótkie curriculum vitae) do

Kronika polityczno-społeczna.

Zjazd kolejarzy. Pierwszy zjazd delegatów kolejarzy wol­
nej zjednoczonej Polski rozpoczął się wczoraj o godz. 9 
zrana nabożeństwem w kościele katedralnym św. lana od- 
prawionem przez ks. Niemirę. '

• ,Po. mszy św’ ks- Niemira, nie odchodząc od ołtarza, w 
ciepłych i podniosłych słowach przemówił do zebranych, 
kładąc nacisk, ze kolejarze pierwsze swe kroki rozpoczęli od DOfra. 1

Ścisłe o godz. 12 w południe piękna sala ratusza poczęła 
się zapełniać. 1

Przy kilkunastu stołach za­siedli członkowie i członkinie Związku, wydelegowani do 
zapisywania nazwisk delegatów, z wszystkich zaborów, 
członków związku i zaproszonych gości i z listy dowiedzia- 
no się iz w salach zajęło miejsca 264 delegatów zarówno ze 
związku kolejowego, jak z Galicji i różnych kół Kongr“ 

g°§Ci by’° ,01’ ^Ptoych w bilety

________________ Nr. 231. I

O godz. 1 m. 45 popoł., prezes Związku, inż. Mirt, 1 
Lewicki,, witając zjazd, zagaił- obrady, poczem prżedsta •! 
kandydatów do prezydjum w osobach p. Józefa Grylowsldl 
go,-jako przewodniczącego, oraz zastępców, pp.; Tózefn.rJjl 
robiny z Warszawy, Stefana Wiktora ze Lwowa' i jl" 
Krzeczkowskiego z Radomia. Na sekretarzy zaproszono n > 
Jana Kosania z „Krakowa, Wacława Borkowskiego z w I • 
szawy, Erazma Majewskiego z Warszawy i Włodzimie^l 
Varchelyego ze Lwowa. . R,l

Do sali wszedł- Prezes Ministrów, p. Móraczewski I '
Przewodniczący, pp._ powitaniu zjazdu, zawiadomi! -|' 

na listę mówców między innymi zapisał się i Minister. MI 
raczewski, któremu też udzielił głosu. ’ .1

- Po przemówieniu tern, miejsce na mównicy zajął M.- I, 
ster Przemysłu i Handlu, p. Iwanowski, zaznaczając mtensvw I 
ność kolejarzy, którzy w ciągu dwu dni po oddaniu nr» ! 
Niemców kolei zdołali je uruchomić. 1 ezl

Po p. Iwanowskim przemawiał p. Artur Śliwiński nol 
czem przedstawiciel Ministerstwa Poczt i .Telegrafu zazna'| 
czył, iż Ministerstwo to pragnie iść ręka w rękę z koleb I 
rzami. \ . *‘‘1

Następnie zabierali glos: prezes dyrekcji kolejowej rai 
domskiej, oraz wice-prezes dyrekcji warszawskiej, p. Q~|' 
lewski. ’ -I

Po przedstawicielu Ministerstwa Spraw Zagranicznych I 
przemawiał przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia, przedssl 
wiciel Związku zaboru austrjackiego, mż. Wiktor, repreze^l 
fant Związku galicyjskiego, p. Kuczanowski. „ 'I

Kapitan armji polskiej, p. Brzozowski, były kolejarz, po | 
witał w imieniu tej armji, sztabu i całej zwierzchności! 
pierwszy wszechpolski zjazd kolejarzy, składając serdecznel 
życzenia. ' ■ ■ u

Z kolei wszedł na mównicę wice-prezes Związku inż I 
Jan Girtler, poczem przedstawiciel Wielkopolski, radny Po-| 
znania, powitał zjazd w imieniu poznańczyków. |.

P. Włodzimierz Mroczkowski imieniem 3 zaborów po-1 
witał pierwszy zjazd kolejarzy, nawołując do zgody, jedności | 
i harmonji w przyszłych pracach budownictwa kolei polskich I 
witając też przedstawiciela kolei z Białej Rusi, obecnego! 
na sali. I

Dalej przemawiali jeszcze pp.: przedstawiciel kol od-1 
działu ostrowskiego, koluszkowskiego, łódzkiego i innych,I 
p. Kłem, zarządzający stacją Warszawa-Kowelska, towaro-l 
wa—p. Doroszewski (sybirak). I

Do komisji mandatowej przez aklamacje powołano pp,;l 
Kozłowskiego, Aulicha, Szyndlera, Meilicha,’ Wrotnowskiego I 
(wice-prezesa Związku), Skolimowskiego, Łopuszyńskiego, I 
Makowieckiego, Sułkowskiego, Machowskiego, Różańskiego, I 
Sadowskiego i Strzeleckiego. . ' I

Wyborów tych nie zatwierdzono. I

Protest Towarzystwa Dziennikarzy Polskich we Lwi 
wie. Pośród aktów niesłychanego terroru i, przemocy; któ= | 
rych ofiarą padła ludność polska stolicy kraju ■ podczas I 
trzech tygodni panowania żoldactwa austrjacko»ukraińśkiel 
go w. jej murach, został popełniony również akt gwałtuniidl 
prasą polską, akt niesłychany i niebywały w dziejach pra=l 
sy całego świata, nawet w państwach najbardziej reakcyj=| 
nych, nawet tam, gdzie panował despotyzm, oparty na kas I 
rabinach, w carskiej Rosji i kraju junkrów pruskich; -' I

7 listopada 1918 r. na rozkaz władzy uzurpatOrskiej I 
naczelnika policji ukraińskiej, dr. Barana, wszystkie dzień-I 
niki polskie zostały we Lwowie zawieszone i zabroniono I 
im wychodzić pod grozą sądu wojennego dla redaktorów. I 
To jeszcze nie wszystko. Patrol ukraiński, uzbrojony "w I 
rewolwery, karabiny i granaty, z oficerem na czele, dokos I 
na! barbarzyńskiego aktu zniszczenia narzędzi pracy w I 
drukarniach dzienników ■ polskich, rozbijając kaszty drus I 
karskie. I

Protestujemy uroczyście przeciw temu 'aktowi brus,I 
talnego i barbarzyńskiego gwałtu, popełnionego nad pras I 
są polską we Lwowie, piętnując gó przed całym światem I 
cywilizowanym i przed historją, i wysyłamy' jednocześnie I 
protest nasz do Rządów Państw biorących udział w woj» I 
nie i Państw neutralnych, oraz do wszystkich stowarży»! 
szeń dziennikarzy, należących do „Związku Stowarzyszeń I 
Dziennikarzy» Słowiańskich" i do „Międzynarodowego I 
Związku Prasy". I

(—) Zarząd Tow. Dziennikarzy Polskich we Lwowie. I 
Prezes: Aleksander Milski, Sekretarz: Michał Rpllę. I

Sytuacja we Lwowie. Urzędowa „Gazeta' Lwowska" pi-1 
sze: Poza operacjami, które podały komunikaty ostatnich dni, 
sytuacja naogól nie zmieniła się.

W najbliższym promieniu Lwowa nasze patrole wojsko­
we skutecznie ostrzeliwały ruskie oddziały, podsuwające się 
pod Lubień Wielki. ■

Co do nastroju w mieście, można donieść, że nastąpiło 
znaczne uspokojenie, a ludzie wracają do normalnej pracy i 
cedziennych zajęć. Nakaz otwierania sklepów, które dotych­
czas z „przezorności" były zamknięte, poskutkował w zu­
pełności, zadaniem zaś kół obywatelskich jest sprawowanie 
kontroli nad wypełnianiem poleceń władz. ■

Tu i owdzie powstają jednak jeszcze rozmaite plotki na 
temat aktualnych spraw, a .bezkrytyczni powtarzają je sobie, 
wywołując, mimowoli nawet, urastanie nowinek do olbrzy­
mich rozmiarów.

Każde zarządzenie władz tłumaczy się wprost odwrot­
nie-do ich intencji. Jeżeli, np„ ze szpitala X; przenosi się 
chorych do Krakowa, a to ze względów wyłącznie lepszej 
aprowizacji, powstaje plotka o „ewakuacjiwszystkich szpi­
tali lwowskich"; jeżeli jest, próbny alarm' stfąży obywatel­
skiej, natychmiast obiega wieść o „zbliżaniu'się nieprzyja­
ciela", a gdy. znów patrol ruskas wzięta do niewoli, prowa­
dzona jest przez miasto, wszędzie mówi się o „patrolach -ru­
skich w mieście".

, Autentyczności wieści nikt nie bada, a powtarzając bez­
myślnie rozmaite nieprawdziwe 1 wiadomości; sieje się tylko 
panikę. Władze będą występować przeciw, plotkarzom z całą 
surowością.



Nr. 231. MONITOR POLSKI. - Dnia 17 Grudnia.
3

ściślejszy nadzór nad landratami. W „Dzień. Pozn." czy­
tamy: '

„Z Biura prasowego 'Rady żołnierzy i robotników do- 
'jiosząmąm:

■Po sprawdzeniu nadesłanych raportów w biurze praso- 
,wem Rądy -żołnierzy w Poznaniu, usiłują w wielu miejsco­
wościach reakcyjnie usposobione siły regencyjne czynności, 
swe podług starego systemu nadal uprawiać; czynią to lan-: 
draci na własną rękę, żądając z innych obwodów wojsko-

. -wych dla naszego Księstwa t. zw. „Grenzschutz O.“, mimo, że 
w obwodzie ich spokój i wzorowy porządek nanuje.

i Wobec stwierdzonych fałszywych raportów, biuro pra­
sowe Rady żołnierzy w Poznaniu zwraca uwagę wszystkim 

"Radom róbotriićzo-źolnierskim w Księstwie Pożnańskiem na. 
rozporządzenie centralnej Rady róbotniczo-żołnierskiej w 
Berlinie, które brzmi następująco: „Prezesi regencyjni, jako 
też landraci, są upoważnieni swą czynność urzędową nadal 
wypełniać, jednakże czynność ich ma być w ten "sposób zro­
zumiana, że podlega ona ścisłej kontroli miejscowych Rad 
robotniczo-żołnierskich.

Wszyscj' landraci 6raz urzędnicy, którzy czynności swe 
przeciwrewolucyjne wykonują lub nie chcą' zastosować się 

' ściśle do rozporządzeń republikańskiego systemu, muszą być 
natychmiast przez odpowiednią Radę robotniczo-żołnierską 
.ze swego urzędu usunięci. Bezwarunkowo i bezzwłocznie 
muszą być przydani wszystkim landrątom biegli z łona Rady 
robotniczo-żbłnierskiej, aby ich wszelkie czynności urzędowe 

, ustawicznie dozorowali".

wałów ochronnych .nad Wisłą oraz sypania dróg. 
Miejscowości te bowiem, acz należące mechanicznie do 
terytorjum wielkiej Warszawy, są wskutek trudności do» 
jazd,owych jakby odcięte od świata. Zapoczątkowanie 
tych ząsadpiczych prac byłoby .pierwszym krokiem w do- 
.prowadzeniu do porządku przedmieść, włączonych do 
warszawy.

'Inż. Wędnowski odczytał1 referat, dotyczący planu ska» 
analizowania wielkiej Warszawy. Jest to część pracy, dóty», 
czącęj całości zagadnień, związanych z rozwojem całego 
obszaru wielkiej Warszawy.

Spis poddanych rosyjskich. - Na żądanie Ministerstwa 
bpraw Zewnętrznych, naczelnik milicji polecił komisarzom 
dokonać przez dzielnicowych w ciągu tygodnia spisu 
wszystkich poddanych rosyjskich, zamieszkałych w War» 
szawie. Za poddanych rosyjskich polecono uważać wszyst» 
kich tych którzy podadzą się, jako tacy, oraz osoby uro» 
azone lub przynależne do miejscowości, położonych na 
północ od Dźwiny i ha wschód od Berezyny i 'Dniepru. 
Sporządzone w ten sposób spisy polecono nadesłać do se» 
kcji 1 milicji do dn. 26 Jb. m.

Odezwa żołnierzy Polaków w Poznańskiem.
’Poznań. 

odezwę:
Pisma tutejsze podają następującą '

TELEGRAMY.
Górnictwo na Śląsku Opolskim. . Na Śląsku Górnym w 

1913 r. było czynnych 64 kopalni węgla, zatrudniających 
123,349 robotników i wydobywających 43.801,056 tonn węgla 

•kamiennego, wartości 393.664,928 nile. Kopalnie te naloty 
bądź do państwa, bądź do firm prywatnych; w rękach pań- 

. stwa znajdowały się 4 największe kopalnie z produkcją 
7.301,278 tonn węgla w r. 1913, co stanowiło 16,7% ogólne­
go wydobycia na Śląsku; reszta kopalń należała do 22 firm 
prywatnych, w tern 7 towarzystw akcyjnych. Produkcją węgla 
na Śląsku zajmowała drugie miejsce w Niemczech, po okrę­
gu reńsko-westfalskim; na okrąg reńsko-westfalśki przypadało 
w 1913 r. 69,2% ogólnego wydobycia, na okrąg górno-ślą- 
sk 22,9% wydobycia, reszta wydobycia na 5 pozostałych 
rewirów węglowych w Niemczech.

Kopalnie'rud cynkowych i ołowianych zatrudniały razem 
w 1913 r. 11,198 robotników, z produkcja następująca: cral- 
nianu 107,787 tonn, blendy cynkowej 400,387 t., rud" ołowia­
nych 52,572 t., rud żelaznych 33,465 t., wątroby siarczanej 
7,658 t. Rudy cynkowej dostarczano do miejscowych hut w 
liczbie 16, które w r. 1913 wytopiły 169,439 t. cynku suro­
wego na ogólną liczbę około 300,000 t. w całych Niemczech. 
Produkcja, cynku w Niemczech stała na drugiem miejscu po 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Póln, w przemyśle wszech­
światowym i dawała prawie % produkcji wszechświatowej.

Rud ołowianych, dostarczano do 2 hut śląskich z pro­
dukcją 39,912 tonn (pa ogólną liczbę przeszło" 165,000 tonn 
w Niemczech). Kopalnie rud żelaznych.na Śląsku Górnym 
zatnidnialy 1,011 robotników, wydobywając 104,739 tonn na 
ogólną liczbę 27.199,944 tonn wydobytej rudy żelaznej w 
Niemczech w tymże roku.

Koniec strajku metalowców. W Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej odbyła się narada w sprawie strajku z 
przedstawicielami Związku metalowców i delegatami po­
szczególnych fabryk oraz z przedstawicielami Stów, przemy­
słowców metalowych i delegatami Zarzadu fabryk: „Ursus", 
„Borman Szwede", „Orthwein", „Karasiński i S-ka“, „Am- 
brozewicz , Karsz i Jarkowski", „B-cia Geizler", „Okolski", 
„Fink i Lille".

W naradzie brali udział: ze strony rządu—Minister Pra­
cy i Opieki Społecznej B, Ziemięcki, szef sekcji ochrony pra­
cy inż. F. Sokal, inspektor pracy inż. Z. Bohuszewicz, radca 
njimsterjalny T. Sżubartowicz, starszy referent B. Na^nniecz- 
mkow, oraz przedstawiciel Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
p. Anusz.

Robotnicy pomienionych fabryk prowadzili przy udziale 
Związku metalowców pertraktacje z Stów, przemysłowców 
metalowych, wobec jednak niedojścia do układów odwołali 
się do Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej o interwencje.

Właściciele fabryk zgodzili się na wypłacenie robotnikom 
tytułem pożyczki jednorazowego zasiłku w wysokości po 
marek 100 dla kawalerów, 150 mk. dla żonatych z dodatkiem 
20 mk. na każde dziecko. Zwrot pożyczki ma nastąpić w 
przeciągu 20 tygodni.

Normy płac dziennych ustalono: dla rzemieślników od 
10—22 mk., dla pomocników od 8,80—12,80 mk., dla robotni­
ków od 8—10,80 mk., dla chłopców od 3,20—8 mk. Dla od­
lewni ustalone zostały specjalne dopłaty do akordów i okre­
ślono gwarantowaną płacę dzienną.’

Na zasadzie układu z dnia 12 b. m., robotnicy we wszyst­
kich fabrykach, prócz fabryki „Ursus", podjęli prace naza­
jutrz. Robotnicy fabryki „Ursus" początkowo do pracy nie 
stanęli, domagając się zapłaty za czas 2-tygodniowego straj­
ku. W innych bowiem fabrykach strajk trwał tylko 1 dzień.

Dnia 14 b.-m. zawarty został w Sekcji ochrony pracy 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej dodatkowy układ, 
na zasadzie którego robotnicy fabryki „Ursus" otrzymają 
specjalną pożyczkę: rzemieślnicy po mk. 125, pomocnicy fa­
chowi po mk. 75, pomocnicy podwórzowi po mk. 60, chłopcy 
po mk. 25, zwrotną w przeciągu 20 tygodni po spłaceniu 
pożyczki ogólnej.

, ''Komunikat sztabu geheralnego.
Warszawa, 16 grudnia (PAT). — Pod Lwowem 

ataki nieprzyjaciela od strony Skniłowa, Sygniówki 
i Sokolnik zostały-odparte ze stratą dla nieprzyjacie» 
la. Silne ataki Rusinów na Gródek Jagielloński od 
strony Czerlan, Stodółek i na Mszanę również nie 
miąły powodzenia. Artylerja nieprzyjacielska we 
wsi Siedliska ostrzeliwała dworzec kolejowy Bako» 
czyńce i tor kolejowy w odcinku Przemyśl—Me» 
dyka.

Nasze oddziały zajęły Kormanice, Fredropol, 
Młodowice, Krakowice i wzgórze na północ od Ni» 
żankowic. ..............

Na zachód od Chyrowa odparliśmy silny prze» 
ciwatak nieprzyjaciela, przyczem Rusini ponieśli 
ciężkie straty, zostawiając rannych i zabitych. Wśród 
zabitych znajduje się trzech oficerów, z których je» 
den był dowódcą kompanji—Niemcem. Zdobyliśmy 
cztery karabiny maszynowe. Nasze straty wynoszą: 
4 rannych i zabity. f '

Zajęliśmy Terło. Akcję, piechoty popierał z po» 
wodzeniem pociąg pancerny „Gromobój“.

Artylerja nieprzyjacielska ostrzeliwała klasztor 
w Rawie Ruskiej. Strat ńie było.

Na Wołyniu i w Tomasżowskiem sytuacja bez 
zmiany.

Kalisz, 
otrzymano

Szef sztabu generalnego. 
Haller przybywa do Gdańska.

15 grudnia (Kor. Pol.). — Z Poznania
z poważnego źródła wiadomość nastę» 

pującą: Naczelny komendant wojsk polskich, gen. 
Haller, przybyć ma d. 17 grudnia do Gdańska.

Generał Haller ma przybyć na czele znacznych 
ąił wojskowych. Pierwszy transport wojsk, jakie ma» 
ją wylądować w Gdańsku, wynosić ma' 30,000 ludzi. 
Nieco później wylądować mają w Gdańsku dalsze 
wojska, podobno również w sile 30,000.

Związek budowniczych polskich. Na posiedzeniu 
związku budowniczych polskich, odbytem w sali Muzeum 
.przemysłu i rolnictwa, pod. przewodnictwem prezesa zwią» 
zku ipż. Stefana Śzyllera, uczestniczyło dość liczne gro= 
no gość?, zainteresowanych wszczęciem przez tę instytucję 
sprawy zapoczątkowania łatwych do rozpoczęcia robót 
publicznych.

W iniieniu mieszkańców Czerniakowa, Siekierek i Au» 
gustynówka delegat zarządu kółek tych miejscowości zwró» 
cił się do związku z memorjalejn w sprawie rozpoczęcia

Układ sił w Komisji rządzącej.
Kraków, 16 grudnia (PAT). — Dzienniki dono» 

szą, że komisja rządząca ma się składać z 48»u człon» 
ków. Stronnictwa po porozumieniu ustaliły liczbę 
swych członków według następującego klucza:

Polskie stronnictwo ludowe 12 członków, naro» 
dowa demokracja 9, polśka partja socjalistyczna 9, 
polska demokracja 6, zjednoczenie narodowe 3, kon» 
serwatyści 6, Śląsk 2, stronnictwo katolickie ludowe 
2, postępowa demokracja 2 członków.

We Lwowie będą urzędowały wydziały: adminis 
stracji, skarbu, oświaty, opieki społecznej, komuni» 
kacji, poczt i telegrafów. Natomiast1 w Krakowie 
pozostąją wydziały: górnictwa, handlu, rolnictwa, 
sądownictwa, spraw wojskowych i zaopatrywania.

Wiadomości z Przemyśla.
Przemyśl, 16 grudnia (PAT). — Między Prze» 

myślem a Medyką z soboty na niedzielę w nocy 
uszkodzono most kolejowy. Ruch pociągów odbywa 
się z przesiadaniem. Stan ten potrwa kilka dni. W 
okolicy Przemyśla toczą się w dalszym ciągu walki.

Przemyśl, 15 grudnia (PAT). — „Ziemia Prze» 
myska’‘ donosi: Dziś, w poniedziałek, odbył się tu 
pogrzeb 11 poległych w walce koło Niżankowic. 
W liczbie poległych znajduje się 6 uczniów gimna» 
zjum i szkoły handlowej oraz kobieta bohaterka
s. p. Irena Męśżówna z Poznańskiego. W pogrzebie
wziął udział cały polski Przemyśl.

, Żolnierze»Polacy! Jest wam wszystkim wiado» 
me, że roczniki 1896, 97, 98 i 99 zobowiązane są peł» 

: mc jeszcze dalej służbę czynną w wojsku. Pomimo 
■ to wielu z was opuściło oddziały swe i garnizony, 

ażeby podążyć do domu w strony rodzinne. Różu» 
mierny to, lecz potrzebujemy was koniecznie. Wzy» 
wamy was wszystkich, którzy należycie do wymię» 
monych roczników i którzy zamieszkujecie Poznań» 
skie, Prusy, Śląsk, Mazowsze i Warmję, ażebyśćie 
stawili się jaknajprędzej do najbliższego garnizonu 
wasz^ Tam też Pozostaniecie. Nie wyślą was
gdzieindziej! Zgłaszajcie się, bo czekamy na was!

’ Żołnierze»Rodacy.
Uroczystości polskie w Genewie.

Kraków. —» Jak donoszą dzienniki geńewskie, 
■ ,w Genewie odbyła się piękna uroczystość dla u» 

czczenia niepo dległości Polski. W kościele Sacró»Coeur 
zgromadziła się liczna publiczność genewska, cała 
Kolonja polska i wielu • cudzoziemców. Przybyła 
również reprezentacja zarządu miasta Genewy, kon» 
sulowie: amerykański, francuski, angielski i włoski. 
Koscioł ustrojono w barwy biało»amarantowe, przed 

i ołtarzem zatknięto sztandar amarantowy z białym 
i Polskim orłem, ą obok niego sztandary Ameryki, 
, Francji, Włoch, Belgji i Szwajcarji. Podniosłe kaza» 
l nie (w języku francuskim) wygłosił ks. Vignot z Pa» 
. ryża. Dzień zakończył się uroczystem zebraniem w 
. salonach Towarzystwa polskiego przy ulićy Gene» 
= raLDufour, gdzie przemawiali: prezes Towarzystwa 
, polskiego, Karol hr. Potulicki, poeta, Jan Piętrzyć» 

ki, kapitan legjonów polskich, Kapitan Kitay, oraz 
w imieniu sfer ludowo»robotniczych dr. ‘Stanisław 

. Kempel.
Przedstawiciele francuscy na kongresie pokojowym.

Paryż, 16 grudnia (PAT). — Jak podaje „Echo 
e Paris , przedstawicielami Francji na kongresie 

pokojowym będą: Clemenceau, Foch, Pichon, Bour» 
■ geois i prawdopodobnie także Tardieu. 7 .

Internowanie Mackęnsena w Budapeszcie.
Budapeszt,. 16 grudnia (PAT). — Feldmarszałka 

Mackensena, który tu przybył ż całym sztabem, roz» 
brojono i internowano.

Zajęcie Mannheimu.
Paryż. Jak donosi „Petit Pariśien", miasto 

Mannheim, w Badenji, ma być zajęte przez wojsko 
fr.ancuśkie, w charakterze pierwszej represji za 
„Mord jeńców francuskich w Langensalza“.

Rozwiązywanie rad robotniczych.
Berlin, 16 grudnią (PAT). — Francuzi yw Kreutz» 

nachu rozwiązali radę ludową, która była utworzona 
z rad robotników i żołnierzy.

Watykan a Włochy. "
Berlin, 16 grudnia (PAT). — Organ katolików : 

niemieckich, „Koelnische Zeitung“, donosi, że w 
Rzymie spodziewają się pogodzenia Watykanu z rzą» 
dem włoskim.

11 tysięcy straconych!
Berlin, 15 grudnia (PAT). — „Vorwaerts“ dono» 

si z Budapesztu: Najwyższy trybunał wojenny ogła» 
sza, że, według urzędowych wiadomości, sądy wo» 
jenne skazały na śmierć podczas trwania wojny ję» 
denaście tysięcy czterysta osób. Wszystkie wyroki 
wykonano. Ułaskawiono wprawdzie 3,800 osób, ale 
już po wykonaniu wyroków.

# Widmo głodu w Austrji.
Wiedeń. •— Według „Neue Freie Presse“, Wie» 

deń i cała Austrja niemiecka posiadają żywności 
.tylko tyle, aby nie umrzeć z głodu do początku stycz» 
nia. Przedstawiciele państw neutralnych w Wiedniu 
mają wysłać do komisji koalicyjnej w Spaa delega» 
cję z prośbą o pomoc dla Austrji.

Czerwony teror w Wiedniu.
Berliin, 16 grudnia (PAT). — Dn. 13 b. m„ człon» 

kowie czerwonej gwardji wiedeńskiej rozbili wiec 
socjalno»chrześcijański i bagnetami grozili sekręta» 
rzowi stanu dr. Mataji.

Centralna rada robotniczo»żołnierska.
Berlin, 16 grudnia (PAT). — Wyniki wyborów 

do mającej się zebrać dziś centralnej Rady żołnierzy 
i robotników wielkiego Berlina ostatecznie dały 11 
przedstawicieli większości socjalistów, 7 niezależ» 
nych socjalistów i 1 przedstawiciela wolnych zawo» 
dów.
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stwo praworządne. Taką jest wola całego narodu 
niemieckiego i to była myśl przewodnia rewolucji. 
Potem wybrano biuro kongresu. Przewodniczącym 
wybrano Leinerta z większości socjalistycznej, Sei; 
dlera z grupy młodosocjalistycznej, Gromelkę, jako 
przedstawiciela żołnierzy frontu zachodniego, sekre; 
tarzami wybrano trzech socjalistów większości, 
trzech młodosocjalistów i po jednym przedstawicie; 
lu 'frontu zachodniego, wschodniego i z pośród ma; 
rynarzy. Wśród wielkiej wesołości odrzucono wnio; 
sek delegata bawarskiego, ażeby jako gości zapro; 
sić Liebknechta i Różę Luksemburg, z powodu ich 
zasług dla rewolucji. Komisarz ludowy, Mueller, zło; 
żył sprawozdanie. Podczas jego mowy zjawił się 
przedstawiciel tłumu, demonstrującego przed gma; 
chem parlamentu. Zjawili się też zwolennicy grupy 
Spartakusa i przedłożyli szereg żądań. Wśród wiel; 
kiej wrzawy oświadczył przewodniczący, że kongres 
przyjmuje te żądania do wiadomości i rozstrzygnie 
o nich. Mueller, kończąc swoje sprawozdanie,, o; 
świadczył, że nieprawdą jest, jakoby komitet wyko; 
nawczy wydał dotąd 800 miljonów marek, gdyż su; 
ma dotychczasowych wydatków wynosi pół miljona.

Morderstwo prezydenta ministrów Hiszpanji.
Lizbona. — Havas. Prezydent Sidonio Paes 

padł ofiarą mordu przy wejściu na dworzec kolejo; 
wy. Odniósł on ciężkie rany, wskutek których zmarł 
zaraz po przewiezieniu go do szpitala. Mordercę i 
jego wspólnika zaaresztowano. Na dworcu policja 
znalazła troje zwłok. W mieście panuje wielkie za; 
niepokojenie. Wielu oficerów i osób cywilnych do; 
maga się zemsty. Spodziewają się wielkich demon; 
stracji. Podobno morderca należy do ligi młodzieży 
republikańskiej. Jego wspólnika musiano obronić 
przed zlinchowaniem. Oświadczył on, że chce po; 
czynić doniosłe rewelacje.

Spiis wyborców w Krakowie.
Kraków, 17 grudnia (PAT). — Dzienniki dono; 

szą, że spis wyborców m. Krakowa będzie jutro u; 
kończony. Przy tych pracach było zajętych około 
1200 osób. Według dotychczasowych obliczeń, u; 
prawnionych do głosowania w Krakowie jest około 
96000. Wedle przypuszczalnych obliczeń całego o; 
kręgu krakowskiego, ma głosować około 150 tysięcy 
wyborców.

Ś. p. Władysław Bartynowski.
Kraków, 17 grudnia (PAT). — Zmarł tu Wła; 

dysław Bartynowski, zasłużony archeolog i bibljo; 
graf, redaktor „Wiadomości Numizmatyczno;archeó; 
logicznych". Liczył lat 85.

Odpowiedź Ukraińców.
Lwów, 17 grudnia (PAT). — Odpowiedź rady 

narodowej ukraińskiej na pismo Skarbka opiewa: 
Tarnopol, 8 grudnia. Do wielmożnego pana Aleksan; 
dra hr. Skarbka. W odpowiedzi na pismo z 5 gru; 
dnia w przedmiocie wyznaczenia upoważnionych de;' 
legatów ukraińskiej Rady narodowej do podjęcia ro; 
kowań w sprawie zapobieżenia dalszemu rozlewowi 
krwi między Ukraińcami a Polakami, jakoteż dla 
ułożenia tymczasowych zasad współżycia obu naro; 
dów, mam zaszczyt odpowiedzieć imieniem Rady 
państwowych sekretarzy, że ukraińska Rada naro; 
dowa w swoim manifeście z dnia 19 października 
oznaczyła zasadę współżycia obu narodów na obsza; 
rach zachodniej republiki ukraińskiej i że z naszej 
strony nie wyszła inicjatywa do przelewu krwi mię; 
dzy Ukraińcami a Polakami. Wobec wydarzeń, które 
od tego czasu nastąpiły, oświadczam, że jesteśmy 
gotowi wysłać naszych upoważnionych delegatów do 
pertraktacji, o ile z drugiej strony zostaną nam 
przedstawione osoby, upoważnione do pertraktacji, 
przez mniejszość polską naszego państwa, a nadto 
pod warunkiem, że polskie oddziały zbrojne, które 
powstały przeciw naszemu państwu, złożą broń, a 
wszyscy członkowie polskich oddziałów zbrojnych, 
którzy nie są obywatelami naszego państwa, 
opuszczą obszary zachodnie ukraińskiej republiki. 
Łączę wyrazy wysokiego poważania, dr. Kost;Le; 
wieki.

Lwów, 17 grudnia (PAT). — Józef Romańczuk, 
wzięty jako zakładnik wraz z 4 innymi politykami 
ukraińskimi, został wypuszczony na wolność; liczy 
on lat 80 i ze względu na stan zdrowia został uwol; 
niony z zakladnictwa. Wypuszczono także d;ra Ga; 
bla, zakładnika sjonistycznego.

Berlin, 16 grudnia (B. K.). — Na posiedzeniu 
państwowego kongresu Rad robotników i żołnierzy 
oświadczył komisarz Dittman, że zgodzono się na

Spór z Mackensenem.
Budapeszt, 15 grudnia (Kor. biuro). — Między 

rządem węgierskim a marszałkiem Mackensenem 
powstał spór w sprawie interpretacji warunków za; 
wieszenia broni. Rząd węgierski stosownie do umo; 
wy, zawartej z generałem Franchetem, domagał się 
od Mackensena, aby jego armja złożyła broń. Na to 
Mackensen, na zasadzie dodatkowej umowy w Spaa, 
powołał się na to, że dla niego miarodajnemi są wa; 
runki zawieszenia broni, zawartego na zachodzie, i 
że w myśl tego układu on i jego armja nie mają 
składać broni. Na wezwanie rządu węgierskiego 
przybył tu Mackensen przed południem. Na dworcu 
zawiadomiono go, że prezydent ministrów życzy 
sobie odbyć z nim konferencję. Konferencja ta od; 
była się w pokoju ministerjalnym w gmachu Sejmu 
w obecności sekretarza stanu ministerstwa wojny. 
Mackensen zastrzegł się najpierw przeciw temu, ale 
potem zastosował się do życzenia prezydenta minis 
strów, pod warunkiem wszakże dodatkowego z aa; 
próbowania tego kroku przez rząd niemiecki. Dziś 
siaj Mackensen zarządził już, że jego armja ma złos 
żyć broń. On sam ze swoim sztabem stanął kwates 
rą w Foth i oświadczył, że co się jego tyczy, to pras 
gnie opuścić Węgry, jako ostatni, gdy wszyscy żołs 
ńierze niemieccy będą już w drodze do ojczyzny.

O depeszę do Wilsona.
Wiedeń, 17 grudnia (B. K.) — Jak donosi „Ącht 

Uhr Blatt“, sekretarz poselstwa słowackiej republis 
ki zjawił się wczoraj w Budapeszcie u francuskiego 
podpułkownika Vixa i prosił go o przesłanie Wilsos 
nowi telegramu, w którym na podstawie prawa sas 
mostanowienia utworzona słowacka republika wita 
Wilsona i jego wstąpienie na wolną ziemię europejs 
ską i prosi go o uznanie swoich praw. Podpułkownik 
obiecał tę depeszę przesłać dalej.

Poseł słowackiej republiki przybył wczoraj do 
prezydenta ministrów, Kareli’ego i prosił go o u= 
znanie republiki słowackiej. Karolyi oświadczył, że 
tę prośbę przedłoży Radzie ministrów.

Anglicy we Lwowie.
Lwów, 17 grudnia (PAT). — Wczoraj przed po? 

łudniem przyjechało do Lwowa 2 oficerów angiel; 
skich, kapitan marynarki Johnson i porucznik kawa; 
lerji Lieberman. Zostali oni wysłani przez rząd an; 
gielski do Galicji z misją wojskową i polityczną. 
Jechali samochodem przez Tarnopol, gdzie konfero; 
wali z członkami ukraińskiej Rady narodowej, po; 
czem w towarzystwie ukraińskich oficerów dojechali 
do Wilji, stąd wysłano parlamentarzy ukraińskich 
do komendy wojsk polskich. Parlamentarze zawias 

. domili, że oficerowie pragną przybyć do Lwowa. Pars 
lamentarze ci przywieźli także odpowiedź od ukraińs 
skiej Rady narodowej na pismo hr. Skarbka z 5sgo 
grudnia w sprawie podjęcia przerwanych rokowań. 
Wkrótce przybyli oficerowie polscy na wyznaczone 
miejsce i wrócili dó Lwowa z oficerami angielskimi. 
Anglicy zamieszkali w hotelu Krakowskim. Popo= 
ludniu konferowali z gen. Leśniewskim, pułków; 
nikiem Sikorskim i z hr. Skarbkiem. Jechali oni przez 
Rumunję z dokumentami uwierzytelniającemi od 
swoich władz wojskowych i z poleceniem od genes 
rała Hallera, a głównem ich zadaniem jest zbadać, 
jak się Niemcy zachowują w Polsce po zawieszeniu 
broni, czy dotrzymują warunków, które im podyktos 
wano i na które się zgodzili, jaki jest udział Niems 
ców w walkach po stronie ukraińskiej, jak gospodas 
rują w Poznaniu; dalej zbadanie sprawy Brześcias 
Litewskiego, poinformowanie się co do działalności 

. bolszewików u nas, oraz zbadanie kwestji polskos 
ukraińskiej i- żydowskiej. Oficerom towarzyszą, jako 
attache wojskowy ze strony władz polskich wojsko; 
wych i jako tłumacz, kapitan dr. Bunikiewicz i ka; 
pitan dr. Dzikowski, zaś jako znawca językatangiel; 
skiego, pan Pawlikowski.

Kongres rad robotniczosżołnierskich.
Berlin, 16 grudnia (K. B.). — W parlamencie ze; 

Brał się wczoraj kongres państwowy rad robotniczo; 
żołnierskich. Stół prezydjalny i trybuna mówców 
były udekorowane czerwonem suknem i wieńcami. 
Pr?y stole rządowym zasiedli członkowie rządu i ra; 

. dy wykonawczej. Sala i trybuny gęsto zapełnione. 
Posiedzenie zagaił Ryszard Mueller, witając zgro; 
madzenie. Następnie komisarz ludowy, Ebert, 
wspomniał o wielkim przewrocie, zaznaczył, że złą; 
«zenie si$ żołnierzy i robotników wszystkich krajów 
niemieckich ma zapewnić na najbliższe tygodnie 
jednolitość; w narodzie i w kierownictwie państwa, 
a na przyszłość ma uczynić z Niemiec jedno pań; 

dymisję d;ra Solfa, ale proszono go, żeby tymczas 
pełnił swój urząd. • .

Obrona Wilhelma II.
Berlin. — Korespondent „Berliner Tageblattu'* ' 

donosi z Zurychu: Londyński „Daily Express" n 
daje depeszę z Amsterdamu, według której Wjr 
hełm II odbył długie narady z niemieckimi rzeczo- 
znawcami z zakresu prawa międzynarodowego. 
czoznawcy ci przybyli w tajemniczy sposób do zani­
ku Amerongen i również tajemniczo odjechali po na; 
radzie.

Obecnie Wilhelm II zajęty jest pisaniem swego 
życiorysu i dziejów swego panowania, w których 
chce uzasadnić postępowanie swojć przed i podczas 
wojny. *

Praca ta ma być ogłoszona i służyć za podstawę 
do obrony, gdyby byłego cesarza powołano przed 
trybunał koalicji.

Miljard koron.
Praga. — Pierwsza państwowa pożyczka czeska 

przyniosła miljard koron. Sumę tę podpisano w ciągu 
dni dziesięciu. Należy dodać, że tymczasowy rząd 
czeski żądał tylko pół miljarda.

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty

JMora polskiego*
na rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 marek, półrocznie 18 mk., kwartał; 

, nie 9 mk„ miesięcznie 3 marki.

Za granicą:
rocznie 48 marek, półrocznie 24 mk., kwratąlnie 

12 mk., miesięcznie 4 marki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś — „Aida”, jutro — „Opowieści 
Hoffmana”.

Teatr Rozmaitości. Dziś — „Anioł Opiekuńczy", ju­
tro — „Jastrząb".

Teatr Polski. Dziś — „Dom Otwarty”, jutro — „Wy; 
Zwolenie”.

Teatr Mały. „Dziś i jutro — „Rzeczywistość. ■ .
Teatr Letni. Dziś i jutro — „Polka w Ameryce”.
Teatr Nowości. Dziś i jutro — „Ewa“.
Teatr Praski. Dziś i jutro — „Lilje".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro — „Gwiazda Syberji”.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro — „Protest Struka; 

czego”.

y Apelacyjny rfam ’
w myśl art. 846 U. P. K., stosownie do decyzji swojej i 
dn. 3;gó grudnia 1918 r„ poszukuje zbiegłego niewiado; 
mo dokąd

STEFANA RÓŻYCKIEGO
oskarżonego z art. 585 cz. 1, 51 cz. 3, 149 cz. 1, 450 1 60 
K. K. Rysopis Stefana Różyckiego: ślusarz, kawaler, lat . 
23, urodzony na Nowem Brudnie i tamże stale zamieśzka; 
ły przy ul. Mylnej Nr. 1. Ukończył 5 oddziałów szkoły 
kolejowej.—Oznak szczególnych nie posiada.

Osoby, którym znane jest miejsce zamieszkania wy;' 
żej wymienionego, winny o niem niezwłocznie ‘donieść 
najwyższej władzy policyjnej (milicyjnej) w celu zaaresz; 
towania oskarżonego i doniesienie o tern Sądowi Apelacyj­
nemu w Warszawie. i
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Zarząd Skarbowy
na okrąg m. st. Warszawy

niniejszem podaje do wiadomości, iż osoby, posia; 
dające od władz okupacyjnych koncesje na prawo 
detalicznego handlu trunkami i mające zamiar kom 
tynuować ten handel w roku 1919;ym, powinny zlos 
żyć w Wydziale III, Zarządu Skarbowego na okrąg 
m. st. Warszawy (Elektoralna Nr. 2) odpowiednie 
podanie z załączeniem posiadanych koncesji.
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